
\

* 3 wydaniach: 1 (Pomorze). IL Wołew. centralne, kresy wsciu, Małopolska I zagranica) UL (Wielkopolska i siąsa, 
wraz z bezplatnemi dodatkami ..Gospodar* | Osadnik", „Robotnik'* „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Miodzie: 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30

Opłata uiszczona ryczałtem  zgór>

i iW yd an ie
Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 tygodniowo

w Woinem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicą wraz s kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 250 guldenów hol. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw„ w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich! w Szwecji 5 koron szwedzkich 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówką zgóry.

Na wtoreK, 13-go listopada 1 9 3 4  r*

Jeden dzień obrad 4-ego Sejmu
W . numerze poprzednim poda-1 przeprowadzić głębszej analizy o- 

liśmy dość obszerne streszczenie' becnej sytuacji gospodarczej i na- 
przebiegu jednodniowych obrad' kreślić jakiegoś szerszego planu 
Sejmu, zwołanego na sesję budże- walki z kryzysem — oraz — żon- 
tową. Dziś musimy do sprawy tej | glerską mowę p. Miedzińskiego, 
powrócić, gdyż chociaż pierwsze który pływając po powierzchni za-
posiedzenie Sejmu od kilku już lat 
ogranicza się do jednodniowych 
obrad, poczem sesja budżetowa zo­
staje odroczona, to jednak w tych 
kilku godzinach obrad znajdzie się 

. tyle czasu, aby posłowie mniej­
szości sejmowej mogli wypowie­
dzieć, choć w ograniczonej formie, 
to, co boli całe niezależne społe­
czeństwo. Nietylko niezależne spo­
łeczeństwo, lecz również i te zafu- 
kane i steroryzowane jednostki, 
które z tej lub innej okazji i przy­
czyny do „sanacji" zostały wciąg­
nięte. Trudno więc przejść nam 
do .porządku dziennego, nie wyczer­
pując tak obszernego tematu.

Kilkoletnie praktyki z odrocze- 
'  niem sesji znalazły swe zastosowa­

nie i w tym roku.
Zarządzeniem Prezydenta Rzpli- 

tej została na podstawie art. 25 
konstytucji obecna zwyczajna se­
sja sejmowa odroczona z dniem 
7-go listopada br. na dni 30.

Tak więc obrady były jedno­
dniowe. Właściwie trudno to na­
zwać obradami. Bo jakże można 
coś nazwać obradami, jeżeli pod­
czas jednodniowego posiedzenia 
każe się posłom wysłuchać prze­
mówienia ministra, zezwoli  ̂ się 
z ograniczeniem czasu przemówić 
posłom opozycyjnym, stawia pię 
wniosek o zamknięcie listy mów­
ców i wreszcie jako ostatni przema­
wia referent generalny, w tym wy­
padku p. Miedziński! A przy tern, 
w czwartym Sejmie utarł się pe­
wien bardzo dziwaczny i idący 
obozowi rządzącemu na ręlę zwy-

gadnień, polemizował nie z istotą 
zarzutów opozycji, a z dowolnie 
wybranemi zdaniami — organy 
prorządowe wynoszą pod niebiosa.

Interpelacje
Kluby opozycyjne zgłosiły sze- słusznego stosowania podatku do

reg interpelacyj i wniosków na­
głych. Oczywiście tylko kluby opo­
zycyjne, . gdyż w pojęciu sanacji 
nic się nazwyczajnego w kraju nie 
dzieje.

Zatem wpłynęły interpelacje i 
wnioski  ̂ nagłe w sprawie Berezy 
Kartuskiej. W obszernej interpe­
lacji wykazano, jak traktowano w 
obozie odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej uwięzione tam osoby. 
Interpelację tę poparto wnioskiem 
nagłym, domagającym się zam 
knięcia obozu izolacyjnego.

Klub posłów Stronnictwa Du- 
dowego zgłosił wnioski nagłe: o 
amnestję dla więźniów politycz­
nych, — w sprawie wyborów do 
rad gromadzkich i popełnionych 
przytem nadużyć, — w kwestj i nie-

chodowego względem drobnych rol­
ników, — w sprawie bezpłatnego 
nauczania w szkołach powszech­
nych i nauczycieli żydów, uczących 
dzieci katolickie, — w sprawie 
nadużyć przy podziale żywności 
powodzianom.

Wszystkie te wnioski i interpe­
lacje zostały należycie uzasadnio­
ne. Jak potraktuje te nagłe wnio­
ski dzisiejsza większość sanacyjna, 
nie będzie dla nikogo niespodzian­
ką. Większość w poszczególnych 
komisjach, które będą rozpatrywa­
ły zgłoszone interpelacje i wnioski, 
jest zbyt niewolnicza, aby mogła 
rzeczowo ustosunkować się do po­
ruszanych w tych wnioskach za­
gadnień i — na komendę wnioski 
odrzuci.

Minister robót publiozn. rządu fran­
cuskiego Flandin, który po zgłoszeniu 
dymisji przez Doumerguea, utworzył 

nowy rząd.

P r z e s i l e n ie  r z ą d o w e
we Francji

W związku z projektami prze­
prowadzenia zmian w konstytucji 
francuskiej sytuacja we Francji 
jest nadal mocno naprężona.

Ponieważ członkowie rządu ze 
stronnictwa radykalnego sprzeci­
wiali się wielkim projektom zmian 
konstytucji, przeto w łonie rządu 
wynikły tarcia.

Czwartkowe posiedzenie franou-c z a i -  Ministrowi* w swych orze-
mówieniach unikają taz : - cydujące znaczenie dla losów rządu.

O godz. 10 rano zebrali się w pałacumatu, któryby mógł wywołać pole­
mikę polityczną. Podczas tych 
przemówień klub BB. milczy jak 
zaklęty. Natomiast ostatni zabie­
ra głos referent generalny, będący 
regulaminowo organem całego Sej­
mu. Mówi jako ostatni, a więc wte­
dy, gdy mu już nikt odpowiedzieć 

1f> nie może. Wówczas p. referent ge- 
* aeralny, pewny oklasków „swojej" 

większości, wymyśla „stylem ko­
szarowym" mówcom opozycyjnym. 
„Rozprawia się z opozycją", jak to 
pisała prasa sanacyjna.

Zresztą, co może i co wolno pi­
sać prasie sanacyjnej o ostatni era 
posiedzeniu Sejmu! Nic innego, 
jak tylko, że wystąpienia mówców 
opozycji były jałowe, pozbawione 
argumentów, że przemówienia ich 

„ me zawierały nic nowego.
Natomiast suchy komentarz do 

budżetu, jaki wygłosił p. min. Za­
wadzki, który nawet nie próbował

cydujące znaczenie dla losów rządu. 
O godz. 10 rano zebrali się w pałacu 
Elizejskim wszyscy ministrowie rzą­
du Doumergue’a prócz niedyspono­
wanego min. Tardieu. Po półtora­
godzinnej naradzie rząd zdecydował 
się podać do dymisji.

Prezydent Lebrun dymisję przy­
jął i niezwłocznie podjął kroki w ce­
lu likwidacji przesilenia. Laval, 
którego prezydent powołał jako na­
stępcę Doumergue*a, misji nie pod­
jął się.

Po dłuższych naradach prezydent 
Lebrun polecił misję utworzenia 
nowego gabinetu dotychczasowemu 
ministrowi robót publicznych Flan- 
dinowi, który przyjęcia misji nie 
odmówił.

*
W czwartek w nocy mianowa­

ny premjer Flandin zakończył swe 
rokowania w sprawie utworzenia 
rządu.

Nowy gabinet, jak i rząd Dou- 
mergue’a liczy 20 ministrów, w tej 
liczbie dwóch ministrów stanu (bez 
teki). W poprzednim gabinecie nie 
było wcale podsekretarzy stanu, zaś 
w obecnym utworzono stanowisko 
podsekretarza stanu w prezydjum 
rady ministrów. 14 członków nowe­
go rządu należy do izby deputowa­
nych, a czterech (ministrowie La- 
val, Roy, Gasson i Regnier) do sena­
tu. Trzech ministrów, a mianowicie 
minister wojny gen. Maurin, mini­
ster lotnictwa gen. Denara i minister 
emerytur Rivoilet nie są parlamen­
tarzystami-

*
Premjer Flandin przedstawił c 

godz. 1-ej w nocy członków nowego 
gabinetu prez. Lebrun. Dekrety no­
minacyjne ukazały się.

★
„Populaire” zaznacza, że ustą­

pienie Doumergue’a jest pierwszem 
zwycięstwem demokracji nad fa 
szyzmem, i przytacza uchwałę po­
wziętą przez komitet wykonaw­
czy partji socjalistycznej, którą 
nawołuje do obrony instytucyj re­
publikańskich i walki z faszyzmem. 
W kołach socjalistycznych istnieją 
tendencje utworzenia gabinetu le­
wicowego, złożonego z radykałów i 
socjalistów.

Wybory w Stan. Zjedn.
We wtorek, dnia 6 bm., odbyły, 

się w Stanach Zjednoczonych wy­
bory do izby reprezentantów 
(sejm) i częściowe wybory do sena­
tu Stanów Zjednoczonych.

Ostateczne wyniki wyborów nie 
są jeszcze znane, jednak wiadou-.m 
już jest, że zwycięstwo, i to znacz­
ne, odniosła part ja demokratów tj. 
stronnictwo, popierające obecnego 
prezydenta.

Dotychczas na ogólną liczbę 435 
posłów w izbie reprezentantów 
stronnictwo demokratyczne posia­
dało 313 posłów, zaś stronnictwo 
republikańskie 113 i farmerzy 5 po­
słów.

Strajk generalny
w Hiszpanii

Hiszpańskie związki zawodowe 
proklamowały strajk generalny, 
jako odpowiedź na wykonanie wyro 
ków śmierci na 2-ch przywódor̂ h po­
wstania w Asturji. Dotychczas ruch 
strajkowy przybrał najpoważniejsze 
rozmiary w Saragossie, gdzie porzuci­
li pracę robotnicy budowlani i więk­
sza część kelnerów. Również w Ali­
cante sytuacja jest wysoce naprężona. 
Jest rzeczą znamienną, że w rnehu 
strajkowym biorą udział anarchiści, 
którzy stali zdała od wydarzeń rewo* 
lucyjnych w Asturji i Katalonii.

W Anglii boją się 
wywrotowców

Po dwunastogodzinnej debacie Iz­
ba lordów przyjęta ustawę, przewidu- 
jącą ochronę przeciw ewetl. zbrodni­
czej działalności wywrotowców. W 
uzasadnieniu wniosku ustawy refe­
rent przytoczył różne przykłady dale­
ko sięgających konspiracyjnych dąż­
ności wywrotowych do zmian obec­
nych stosunków i zaznaczył, że ta 
nośó szerzy się w: zastraszający epą* 
bób, wśród wojska, i urzędników,  ̂ ' ]jr
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Wysoka Izb.ol
W ostatnim czasie dużo się mówiło 

A pisało o tern, że rząd stara sią ulżyć 
t. zw. szaremu człowiekowi, że usiłuje 
postawić masy ludowe gospodarczo 
tak, żeby miały siłę kupna, bez czego 
nie jest do pomyślenia naprawa ogól­
nej naszej gospodarki. Niestety, w 
przedłożonym nam preliminarzu bud­
żetowym nie widać troski o poprawie­
nie doli tego szarego człowieka. Rząd 
spodziewa sią wycisnąć w tym czasie 
kryzysowym ze społeczeństwa blisko 
dwa mil jardy złotych, ściślej 1.983.700 
tys. złotych. Czy śruba podatkowa, 
choćby najsprawniej działająca, zdoła 
tego dokazać, my bardzo wątpimy. 
Pan Minister Skarbu jest pod tym 
wzglądem optymistą, ale my sądzimy, 
że się to nie uda.

NĘDZA WSI.
Jeżeli chodzi o wieś, to stwierdzam, 

że sytuacja nietylko bezrolnych, ale 
nawet małorolnych nic sią nie polep­
szyła, ale przeciwnie stale ślą pogar­
sza.

Dziś jestem w tern dobrem położe­
niu, żo mogą cytować nie głosy prasy 
naszej, ludowej, o których Panowie 
niejednokrotnie mówili, że przesadza­
ją, że malują rzeczywistość zbyt czar­
no. Kilka dni temu główny organ 
rządowy, „Gazeta Polska44, czytelnikom 
swoim przedstawiła taki obraz wsi 
polskiej: „Z chwilą, kiedy komornik 
stanie na progu chaty i zażąda naprzy- 
ldad 40 złotych, to jak pod dotknię­
ciem możnej czarownicy wszystkie 
chłopskie skarby wpadają w inny wy­
miar, w nicość: jego prawdziwa kro- 
w a, którą naprawdą daje mleko, zboże, 
które sią zmienia w najwspanialszy 
chleb, prosięta i gęsi — chluba jego 
gospodarstwa, — to wszystko staje sią 
nagle nic nie warte, jeżeli chcieć za­
mienić to na pieniądze, na tą jedną 
rzecz nieosiągalną. —1 Zapałki na wsi 
kupuje się na sztuki, ho nie każdy 
może sobie pozwolić odrazu na cało 
pudełko. Przynosi się do sklepu jajko, 
a dostaje się 10 do 20 zapałek, zależnie 
.od ceny jaj i dobrej woli sklepikarza44.

Nie wspomina tylko „Gazeta Pol- 
ska44 o tej olbrzymiej ilości bezrolnych 
i małorolnych, którzy nie mają nawet 
czego zanieść do sklepiku.

SEKWESTRATORZY.
Mówiąc o ściąganiu drobnych na­

leżności, „Gaztea Polska44 pisze w spo­
sób następujący: „Wystarczy, że sę­
dzia, porządkując biurko zauważy pa­
pierek dowodzący że niedopłacono do 
stempla, lub też że ktoś winien jest za 
„pyskówką"; gdzieindziej jechał fur­
man bez latarni lub może kłusem 
przez most, — wystarczy to, by pole­
cił ściąganie drobnej należności. Jo­
dzie wtenczas sfora komorników, bez 
względu na odległość i bez względu na 
winę i wali koszta przejazdu i odbie­
ra 80-groszową należność, doliczając 
kosztów 13 zł., 2-złotową należność -- 
kosztów 28 zł., należność 3-złotową — 
przy kosztach 40 złotych. Słowem .or- 
gje, orgje nonsensów, niesprawiedli­
wości i krzywd, Wołających o pomstę 
do nieba. I to się zdarza codziennie, 
tc jest normalne. Po takiej egzekucji 
w każdem miejscu Polski codziennie 
podnosi się chór przekleństw i złorze­
czeń, szerzy się nienawiść do każdego 
przedstawiciela władzy.44

Dalej pisze „Gazeta Polska" o ko­
mornikach: „przyjeżdżają ci panowie 
do chłopa, który żyje bez pieniędzy i 
tylko poza światem pieniędzy istnieć 
może. Każdo nabywanie czegoś, czego

sam nie produkuje, to karkołomne się­
ganie w tamten świat, to stratosfera".

PRZEKLEŃSTWA 
I ZŁORZECZENIA.

Proszą Panów, muszę przyznać, że 
to jest napisane mocno i prawdziwie. 
O wiele słabsze rzeczy, drukowaue w 
naszych pismach Indowych, są konfi­
skowane. A niema tu wcale przesady. 
Ten chór przekleństw i złorzeczeń roz­
lega się na wsi coraz głośniej i niena­
wiść do przedstawicieli władzy szerzy 
sią coraz bardziej. Tak sie szczęśliwie 
składa, proszą Panów, że red^ i^ r na­
czelny „Gazety Polskiej" jest jedno­
cześnie generalnym referentem budże­
towym. Mamy nadzieją, że uda nam 
sią łatwo namówić go do obniżenia od­
powiednich pozycyj budżetowych na­
kładających takie ciężary na wieś.

0 tern, jak nieraz bezwzględnie i 
nielitościwie ściągane są podatki, mó­
wił też b. premjer p. poseł Pry stor. 
Przytoczył 2 przykłady, — jak powie­
dział — wzięte z życia. Jeden przy­
kład następujący: Jest wdowa z dwoj­
giem dzieci, posiadająca półtora mor­
ga gruntu i jedną, jedyną krowę. Nie 
zapłaciła podatku. Przyjeżdża sekwe- 
straior i zabiera jej tę jedyną krowę, 
podstawę egzystencji jej i jej dzieci. 
A drugi przykład, który podał p. pre­
mjer, iż rzemieślnikowi, nie płacące­
mu podatków, sekwestrator zabiera 
maszynę, narzędzie jego pracy. Słu­
sznie p. premjre Prystor. mówiąc o 
tem, i przytaczając te przykłady, na­
woływał do szanowania grosza publi­
cznego. Mówił, że ten grosz z takim> 
trudem nieraz zdobywany, powinien 
bye używany tylko dla dobra państwa 
« ogółu obywateli, żo należy nim go­
spodarzyć nie lekkomyślnie, nie wy­
dawać go na żadne inne cele, jak tyl­
ko na cele państwowe.

O LIZUSACH
1 NADSKAKIEWICZACH.

Niestety, rzeczywistość mówi, że 
ten głos był głosem wołającego na 
puszczy. (P. Prystor: Nieprawda.) P. 
premjer Prystor dodał, że jest wielu 
amatorów na grosz publiczny, ale nie- 
wolno ulegać naciskom. Ozy od tego 
czasu, od tego wezwania p. premjera 
Prystora zmieniło sią co na lepsze, czy 
te ręce, wyciągające się po grosz pu­
bliczny, po grosz zbierany z podatków 
państwowych, nie wyciągają sią w 
dalszym ciągu i czy nie otrzymują w 
dalszym ciągu tych Pieniędzy pań­
stwowych, to p. premjer Prystor za­
pewne lepiej od nas wie. My w to

wątpimy. Przeciwnie — zdaje nam się, 
żo tych organizacyj, tych osób, zgła­
szających sią o subwencje i otrzymu­
jących subwencje, — jest w Polsce co­
raz więcej. Wspominano tu już o or­
ganizacji, gdzie członkinie jej stacza­
ły ze sobą homeryckie boje i wspom­
niano o tem, że organizacja ta otrzy­
mała w jednym roku półtora miljona 
złotych subwencji. Było o co walczyć. 
Ale czy takie rzeczy powinny być to­
lerowane — zdaje się, że nie. Słusznie 
p. premjer Prystor powiedział, że by­
łoby o wielo lepiej w Polsce, gdyby 
grosz publiczny był szanowany i słu­
sznie też napiętnował tych wszystkich 
lizusów i tych wszystkich nadskaki- 
waczy, którzy dla własnych osobistych 
korzyści nadużywają imienia Mar­
szałka Piłsudskiego, inicjują na cu­
dzy koszt różne uroczystości hołdow­
nicze, stawianie pomników, sypanie 
kopców itd. P. premjer Prystor po­
wiedział, że obywatele z tchórzostwa 
i lęku nie protestują przeciwko tym 
pomysłom i radził, by takich szanta­
żystów przepędzać kijem. Nam ludow­
com ta rada bardzo sią podobała. Tyl­
ko, panie premjerze, ta rada jest nie­
wykonalna. Coby na to powiedziała 
policja, coby na to powiedziały wła­
dze? Ja jnż nie mówię o kiju, ale 
śmiałek, któryby protestował słowem, 
uznany byłby za niebezpiecznego an- 
typaństwowca i odpowiednioby z nim 
postąpili. Ja  dziwię się, p. premjerze, 
że Panu to uszło bezkarnie. (Weso­
łość. Oklaski na. lewicy. P. Stroń- 
ski: Nie całkiem uszło, bo nie został 
premjerem.) Ktośkolwiek z opozycji 
na pańskiem miejscu miałby murowa­
nych 5 lat.

Dobrze się też stało, żo drugi b. pre- 
mjer, p. prezes Sławek, w mowie, wy­
głoszonej w Krakowie w marcu, wśród 
konserwatystów, napiętnował tych 
wszystkich, którzy dla osobistych ko­
rzyści zgłaszają się do obozu rządzą­
cego i radził, ażeby każdemu takiemu 
dać 20 groszy w zęby i kopnąć. Ta ra­
da. nam się bardzo podobała, ale szcze­
gólnie jej druga część, bo co do części 
pierwszej trzebaby wydać olbrzymio 
sumy pieniężne, trzebaby całą czwar­
tą brygadę obdarzyć po 20 groszy i 
kopnąć, bowiem tych zgłaszających 
się dlatego tylko, ażeby czerpać oso­
biste korzyści, są przecież rzesze wiel­
kie. Alo dobrze, że te rzeczy się mówi.

O RATUNEK DLA 
DROBNEGO I ŚREDNIEGO 

ROLNICTWA.
Muszę też z przyjemnością stwier­

dzić, że w poglądach niektórych wy­

bitnych przedstawicieli obozu rządzą­
cego na znaczenie chłopów w Polsce i 
na ich obecne położenie dokonuje się 
powoli pewien przełom. (Głos na lewi­
cy: wybory się zbliżają). Gdyby sło­
wom tych przedstawicieli obozu rzą- 
dzącego zawsze odpowiadały czyny, to 
chłopi w Polsce mogliby patrzeć z o- 
tuchą w lepszą przyszłość.

P. premjer Kozłowski w mowie, 
wygłoszonej w dniu 1 sierpnia br. po­
wiedział, że drobne i średnie rolnic­
two w Polsce musi znaleźć odpowied­
nie warunki pracy. Przyznał zatem, 
że dotychczas niema tych odpowied­
nich warunków. Powiedział dalej, że 
ofiar przeznaczonych na pomoc dla 
małego i drobnego rolnictwa nie bę­
dzie uważał za zmarnowane, bo bez 
naprawy tych warsztatów rolnych nie 
jest do pomyślenia poprawa ogólnego 
stanu gospodarczego. Powiedział też 
P. premjer Kozłowski dosłownie: „Nie 
mogę jednak w jednej płaszczyźnie 
•traktować wszystkich właścicieli go­
spodarstw rolnych. Większe warszta­
ty rolne, nadmiernie obciążone długa­
mi, nie są możliwe do wysanowania, 
natomiast małe i średnie, umiarkowa­
nie zadłużone warsztaty rolne mogą 
być oddłużone i można im zapewnić 
egzystencję. Własność ziemska, śre­
dnia i wielka, nie będąca w stanie wy­
wiązać się ze wszystkich zobowiązań, 
a która będzie uznana za nadmiernie 
zadłużoną, musi poddać się procesowi 
likwidacji". Pod temi słowami p. pre. 
mjera Kozłowskiego my, ludowcy, mo­
glibyśmy się podpisać — jak to mó­
wią _  obu. rękami. Mniej zadowole­
nia okazali z tej zapowiedzi konser­
watyści z Bloku rządowego, Poruszy­
li oni widocznie wszystkie dostępne ira 
sprężyny, bo redagowanie dekretów 
oddłużeniowych, jak widać, szło cię­
żko. Dziś w tych dekretach oddłużę 
niowych konserwatyści nie widzą nic 
dla siebie bardzo niepokojącego.

DEKRETY ODDŁUŻENIOWE.
Trzeba przyznać, że jakkolwiek de 

krety oddłużeniowe nie dają drobne, 
mu rolnictwu tego, czegośmy się spo­
dziewali ,to jednak przynoszą mu pe- 
■wną ulgę. Niestety, ulga ta jest cal- 
kowicio wyrównana przez wysokie po­
datki i różnice cen produktów rol­
nych i przemysłowych. Dekrety te 
spychają cały ciężar prawie na pry­
watnych wierzycili, a państwo na. ten 
cel poświęca zaledwie 100 milionów zł 
i 350 mil jonów zł z  Funduszu Obroto­
wego Reformy Rolnej. O skreśleniu 
zaległych ciężarów podatkowych nie 
ma, niestety, w dekretach żadnej mo­
wy.

Dekrety oddłużeniowe mają cha­
rakter ramowy i luzowy. Pozostawia 
ją też szerokie pole dla swobody władz 
administracyjnych, a przedewszyst- 
kiem dla Ministra Skarbu, szerokie 
pole w wypełnianiu tych ram. Dużo 
zależeć będzie od treści rozporządzeń 
wykonawczych, które mogą zmieniać 
nawet zasadnicze tendencje dekretów. 
Dlatego tych rozporządzeń wykonaw­
czych oczekujemy i pragnęlibyśmy, 
aby były jasne i wyraźne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SILNE LOTNICTWO
i powszechnie zorganizowana 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga. :: :: :* ;«

REKORDOWY SAMOLOT AUSTRALIJSKIEGO LOTNIKA.

Australijski lotnik Kingsford-Smith, który przebył trasę Ameryka-Austra- 
lja w rekordowym czasie 40 godzin. Na rycinie samolot lotnika i lotnik

Kingsford-Simith.

%
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Sensacyjne pogłoski na temat konstytucji
i kadencji sejmowej

W kolach politycznych kursuj u po­
głoski, jakoby decydujące sfery po­
wzięły postanowienie doprowadzenia 
do końca rozpoczętych prac konstytu­
cyjnych.

Projek konstytucji, uchwalony przez 
Sejm, zostanie przedyskutowany w 
Senacie. Senat miałby dokonań pew­
nych poprawek w granicach zapowie­
dzi płk. Sławka, w czasie jego mowy 
sierpniowej. Poprawki te mają być 
jakoby tak daleko idące, że politycy 
rządowi spodziewają się, ie poprawio­
na konstytucja po powrocie do Sejmu 
uzyska nawet wymagane konstytucyj­
nie dwie trzecie głosów.

Najciekawsza jednak w tern wszy- 
stkiem jest wiadomość, ie kadencja o- 
becnego Sejmn miałaby ulec przedłu­
żeniu i trwać do 1 stycznia 1937 r. — 
Przedłużona więc byłaby o rok.

Ta ostatnia pogłoska jest o tyle dzi­
wna, że pewne koła rządowe prą sil­
nie do możliwego skrócenia kadencji 
obecnego Sejmu i przeprowadzenia no­
wych wyborów, a nawet poczyniono 
już w tym kierunku pierwsze kroki.

Najbliższe dni wykażą, czy te sen­
sacyjne pogłoski się sprawdzą.

Marszałek Sejmu świtalski, zapyta­
ny przez dziennikarzy, co jest ze zmia­
ną konstytucji, odpowiedział:

„Punkt ciężkości pracy nad reformą 
konstytucji przesunął się do Senatu, 
który skrępowany Jest pewnemi termi­
nami w załatwianiu projektów ustaw, 
przekazanych mu przez Sejm.

Ponieważ projekt nowej konstytu­
cji został przesłany Senatowi kilka dn< 
przed zamknięciem sesji poprzedniej, 
więc teraz, od 81 października, każdy 
dzień sesji skraca termin, w którym 
Senat musi projekt ustawy konstytu­
cyjnej sałatwić.

Dobre ogolenie nie kosztuje drożej
niż ogolenie złe. Zależy ono jedynie od 
dobrego, ostrego nożyka. Takim wła 
śnie jest polski nożyk G r o m o podłu­
żnym wykroju, a więc ostry, trwały, 
miły w goleniu dzięki wykrojowi, nie 
pękający w maszynkach.

Niska cena 23 groszy za sztukę umo­
żliwia każdemu używanie tych noży­
ków. Ozy nie czas zarzucić wyroby za­
graniczne! — Pamiętajcie: tylko Grom!

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperpnnty Gaiła
(T b i  tu b  tle  tra ll)  ( 8$

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Idzie o wykrycie mordercy 
ojca pani. Co się tyczy mojej in­
strukcji a propos taksówki, sądzę, 
że dziś nie naraziłaby się pani na 
żadne niebezpieczeństwo.

Uśmiechnęła się zdziwiona.
— Pan jest zabawny. Mam 

więc słuchać ślepo pańskich in- 
strukcyj, wbrew temu, co powie­
dział o panu pański kolega.

Zaczął przechadzać się po poko­
ju i dyktować jej rozkazy, niby 
swemu podkomendnemu.

— Zaraz po przyjaździe do do­
mu zatelefonuje pani do mnie, jak 
się odbyła jazda. Musi pani udać, 
że stało się coś niedobrego. Jeżeli 
nie będzie miała nic do p>*wiedze* 
nia, to pani skłamie, że panią śle­
dzą. Ja odpowiem pani w taki spo­
sób jak gdybym był w pani zako  ̂
chany. Pani będzie mówiła w taki 
sposób, jakby pani nie miała ża­
dnych wątpliwości co do moich 
uczuć.

Oczywiście odroczenie sesji po. 
wstrzymuje bieg terminów. W każdym 
razie Senat będzie miał tylko kilkana­
ście dni do zapowiedzenia poprawek i 
miesiąc potem na ich uchwalenie i 
zwrócenie Sejmowi. Teoretycznie mo­
żna też przypuścić, że Senat nie zapo­
wie albo nie uchwali w terminie pro-

Amerykańska komisja pracy zaj­
muje się obecnie opracowaniem racjo­
nalnego planu pięcioletniego dla 
zwalczania eiągle wzrastającej klęski 
bezrobocia w Stanach Zjednoczonych.

Plan przewiduje olbrzymią snmę 
12 miijardów dolarów na zatrudnienie 
bezrobotnych, z czego 7 miijardów
przypadłoby na roboty publiczne, a 5

Gaił westchnęła z rezygnacją i 
sięgnęła po słuchawkę.

►-» Nie jestem dobrą aktorką i 
nie potrafiłabym udawać wobec 
przyjaznych uczuć. Czy mogę za­
telefonować do narzeczonego!

Stanął przed nią groźny i wład­
czy.

— Nie żądam, żeby pani uda­
wała, że mnie kocha, żądam tylko 
przyjaźni i sympatji.

— Przykro mi — odparła, zdej­
mując słuchawkę, ale nie potrafię 
udawać.

Przycisnął ręką widełki, odci­
nając ją w ten sposób od centrali. 
Już się przyzwyczaiła do nieocze­
kiwanych zmian w jego usposobie­
niu, ale błagalny wyraz wprawił ją 
w zdumienie.

— Niech mnie pani wysłucha, 
błagam panią! Tak mi zależy sza­
lenie na tej sprawie, że mogłaby mi 
pani podarować jeszcze trochę swe­
go czasu — kwadrans — dziesięć 
minut...

Nie rozumiała jego metod i cha­
rakteru, ale nie mogła zaprzeczyć, 
że miał dobre zamiary. Położyła 
ducha w kę i odwróciła głowę, jak 
osoba, która słucha z niechęcią.

— Nie będę żądał, żeby pani 
udawała przyjaźń dla mnie — eią-

jektu sejmowego i uprawomocni się on 
automatycznie. Ale jest to w danej 
kwestji przypuszczenie ezysto teorety­
czne. Jak wiadomo panu, Sejm nie jest 
ograniczony żadnym ściśle określo­
nym terminem, kiedy ma załatwić po­
prawki Senatu.4*

miijardów na akcję budowy własnych 
domków.

Dla orjentacji podajemy, że we 
wrześniu pobrało w Ameryce zasiłek 
dla bezrobotnych 4 miljony rodzin, li­
czących razem 16 miljonów osób oraz 
606 tysięcy samotnych.

Władze pragną ten ciężar skarbu 
państwa zmniejszyć przez produktyw­
ną pracę bezrobotnych.

gnął Galt. — Chcę tylko, żeby mi 
pani dała szanse obudzenia w pani 
takich przyjaznych uczuć...

— Natoby trzeba dużo czasu — 
odparła sucho.

— Dziesięciu minut.
— Doprawdy — rzekła, nic mo­

gąc opanować zniecierpliwienia. — 
Co za niedorzeczność!

— Dziesięć minut. Niech mi 
pani daruje te dziesięć minut, a 
przyrzekam, że nie będę potem 
pani zatrzymywał!

Zrozumiała, że ustępstwo bę­
dzie łatwiejsze niż dyskusja. On 
zauważył, że spojrzała na zegarek 
i poszedł otworzyć komórkę, w któ­
rej wisiał kaftan bezpieczeństwa. 
Uczyniwszy to, zwrócił się do niej 
i rzekł z prostotą:

— Chcę, żeby pani spędziła te 
dziesięć minut w tej komórce!

Zamrugała powiekami. Czy on 
oszalał! Czy stracił władzę wzbu­
dzenia w niej zainteresowania!

— Pan żąda ode mnie dzieciń­
stwa — rzekła tonem, jakim prze­
mawia się do dziecka. — Chce pan. 
żebym weszła do tej komórki, — 
klucz pozostanie w ręku pana — i 
myśli pan, że po dziesięcin minu-

Olbrzymia powódź 
we Włoszech

Od wielu dni środkowe i połu­
dniowe Włochy nawiedzane są bez­
ustannie przez gwałtowne burze i 
ulewy.

Dotychczasowe zniszczenie jest 
bardzo wielkie. Powodzie, obsu­
wanie się ziemi i skał, zerwane do­
my — oto obraz, jaki pozostawiły 
burze.

W prowincji Toscana wszystkie 
rzeki wystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc okolice, a wezbrane fale wtarg^ 
nęły do domów, zabierając, ludzki 
dobytek. Rzeka Tybr, przepływa­
jąca przez Rzym, zerwała dwa mo­
sty poza miastem i uniemożliwiła 
chwilowo komunikację na połu­
dnie. Spowodowało to również 
częściowe przerwanie ruchu kole­
jowego na przestrzeni Rzym— 
Neapol. Leżące w tym kierunku 
miasto Cassino całkowicie zalane 
jest wodą, podobnie jak większa 
część błot Pontyńskich, które z roz­
kazu Mussoliniego zostały osuszo­
ne i przemienione na urodzajne 
pola.

Koło Littorio wskutek zalanego 
toru wykoleił się pociąg towaro wy, 
przyczem parowóz i dwa wagony 
spadły z nasypu. Ofiar w ludziach 
nie było.

Dwa wyroki śmierci na 
bojówkarzy tiRraińsK.

Przed sąęLem okręgowym we 
Lwowie toczył się przez dni kilka 
proces przeciwko 9 członkom żół­
kiewskiej bojówki ukraińskiej, któ­
rzy latem roku bieżącego zamordo­
wali funkcjonarjusza policji śp. 
Stanisława Jacynę.

Trybunał przysięgłych jedno­
głośnie uznał winę wszystkich' 
dziewięciu oskarżonych, wobec 
czego sąd ogłosił wyrok, mocą któ­
rego skazani zostali: morderca śp. 
Jacyny Hryć Kulikowiec, oraz in­
spirator zbrodni Zenabjusz Maiła 
na karę śmierci przez powieszenie, 
Taras Hałapac na 12 lat więzienia, 
Włodzimierz Kasarab na 11 lat, 
Lew Stojkiewicz na 11 lat, Iwan 
Mykitiuk na 7 lat, Miron Bohun na 
7 lat, Jur Malinowski na 5 lat, Se­
men Waseczko na 5 lat.

Wyrok wywarł zarówno aa o- 
skarżonych, jak i na słuchaczach 
silne wrażenie.

tach wyjdę z niej cudownie prze­
obrażona — przyjacielska i po­
tulna...

— Spodziewam się tego!
Znów spojrzała na zegarek Naj­

rozsądniej byłoby dać upłynąć tym 
dziesięciu minutom spokojnie, bez 
sprzeczki. Zaniemówiła więc. i znie­
ruchomiała.

Podszedł do niej tak blisko, że, 
chcąc nie chcąc, musiała spojrzeć 
mu w oczy.

— Wiedziałem o klaustrofobji 
ojca pani i pani, zanim jeszcze pa­
nią poznałem — rzekł z jakąś pro­
stą godnością. — Współdziałając 
ze mną dowiedziała się pani czegoś 
z przeszłości ojca, co było dla pani 
tajemnica. Czyż nieprawda?

— Tak — odparła. Nie mogła 
przecież zaprzeczyć.

— Więc nie zaryzykuje pdiii 
tych dziesięciu minut w komórce? 
Zamknę panią na klucz, to jest mój 
warunek, ale przyrzekam pani, że 
wyniesie pani dla mnie z tej ko­
mórki uczucie wdzięczności, które 
połączy nas węzłami przyjaźni.

(Ciąg dalszy nastąpi)*

Wojna religijna w Meksyku
przybiera coraz groźniejsze iormy

Z Mexico City donoszą: Pismo 
„La Prensa* zamieszcza wiadomość 
z Meridy, że władze szkolne w sta­
nie Campeshe kazały spalić skonfi­
skowane u osób prywatnych obrazy 
o treści religijnej. Wszystkie ko­
ścioły w stanie zostały zamknięte. 
Arcybiskup Yucatanu otrzymał roz­
kaz natychmiastowego opuszczenia 
kraju. W Aguas Caliente policja 
miała wykryć sprzysiężenie anty­
rządowe. Aresztowano szereg osób.

W stanie Chihuahua wszystkie 
szkoły prywatne zostały zamknięte. 
Niezwykle oryginalny wniosek zo­
stał przedłożony przez nauczyciel­
stwo miejscowości Matamoros w 
stanie Tamaulipas zgromadzeniu 
ustawodawczemu tego stanu. Nau­
czyciele domagają się natychmia­
stowego rozstrzelania wszystkich 
arcybiskupów, biskupów i księży, 
jako zdrajców ojczyzny, podległych 
bezpośrednio obcemu władcy tj. Pa­

pieżowi. Nauczyciele motywują 
swój wniosek również tern, że du­
chowieństwo jest wrogiem proletar- 
jatu meksykańskiego i przeszkodą 
na drodze postępu socjalnego. Wnio­
sek nauczycieli z Matamoros został 
odesłany do archiwum izby bez roz­
patrzenia.

Wprost fantastyczny wniosek 
zgłosiła w parlamencie większa 
grupa nauczycieli z Matamores, w 
stanie Tamaulipas. Nauczyciele do­
magają się rozstrzelania wszyst­
kich arcybiskupów, biskupów i 
księży, ponieważ — zdaniem wnio­
skodawców — są zdrajcami ojczy­
zny. Ponadto są oni wrogami rzą­
du i stanowią przeszkodę dla po­
stępu meksykańskiego proleta­
riatu.

Powyższy wniosek został przy­
jęty przez Izbę wielkim śmiechem 
i odesłany do komisji, gdzie praw­
dopodobnie złoży się go ad acta.

Dwanaście miijardów dolarów 
na zwalczanie bezrobocia
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Zuchw ale napady Maczug)
Następnie bandyci zaniknęli na 

klucz dom, pozostawiając w nim 
mieszkańców, a sami udali się w 
drugie miejsce, do p. burmistrza

Od wielu miesięcy kilka powia­
tów Małopolski środkowej żyło 
pod groźbą Stałych napadów, urzą­
dzanych przfez szajkę bandycką 
Byka i Maczugi. Władze policyjne 
wytężały wszystkie swoje siły, by 
ująć tych niebezpiecznych bandy­
tów i zapewnić spokój ludności.
Udało się to tylko częściowo, bo­
wiem w jednej z obław na tych 
niebezpiecznych bandytów, zdoła­
no zgładzać Byka, Maczuga zaś Wieś Dembno w pow. łańcuckim 
zbiegł, szajka zaś została przetrze- w Małopolsce była widownią 
bioam. wstrząsającego zajścia.

Obecnie Maczuga zorganizował! _ We wtorek bież. tygodnia gospo

Walentego Rybackiego, któremu 
po steroryzowaniu zrabowali 150 
złotych i browning.

I tutaj po dokonanym napadzie 
zamknęli domowników na klucz i 
uszli pod osłoną nocy* Pościg poli_ 
cyjny trwa.

G-raiiat z r a n ił  €  osóit
w  w r s a n k u  w e s ^ l n ^ m

ne, bowiem 6 osób z pośród orsza­
ku zostało zranionych, a wśród re­
szty powstała nieopisana panika. 

Jak stwierdzono, tego dzikiego
nową szajkę i badał teroryzujb lu- darz tamtejszy obchodził uroczy- wybryku dopuścili się: Jan Knia-
dność, urządzając ciągłe napady 
bandyckie.

Przed trzema dniami dokonał 
dwóch nowych zuchwałych napa­
dów i to w mieście Przeworsku. 
'Korzystając z tego, że policja z 
Przeworska zajęta była obławą na 
niego poza miastem, Maczuga we­
spół z kompanem Kołodziejem do­
konali napadu na mieszkanie kup­
ca Homsteina i na mieszkanie bur­
mistrza Przeworska, p. Rybackie­
go.

Ęo przybyciu d© mieszkania 
Homsteina zastali tam tylko służą­
cą, rozgościli się więc w mieszka­
niu, narobili sobie papierosów i pa­
ląc czekali na gospodarza.

Przybyłe w międzyczasie osoby 
zatrzymali. (My ytezpdł Uejba 
Homstein, steroryz owali go przy 
pomoey krótkiego kaseabfrru, po- 
czem poczęstowali go papierosem' i 
zażądali pieniędzy*

Me pomogły prośby Homstei­
na, który znał Maczugę dobrze, mu­
siał bowiem wydać posiadaną gó- 
tówkę w kwocie 110 zł.

stość zaślubin. Kiedy orszak we­
selny wracając z kościoła, przecho­
dził przez wieś, nagle pośród gości 
upad! granat i zaraz też eksplodo-

ziowicz, liczący 25 lat i Michał Wa- 
naty, liczący 25 lat, miejscowy pa­
robek. Obaj zostali przytrzymani. 

Tło sprawy nie zostało narazie
wał. Skutki wybuchu były strasz- 1  ustalone.

Straszna, k a ta s tr o fa
Cysterna z  robotnikami wyleciała w powietrze

O strasznej katastrofie donoszą] lazło śmjerć w płomieniach’, czwar- 
z Seto (daw. Cette) poiozonem w] ty odniósł tak ciężkie rany, iż wąt- 
dopai lamencie Keruuit nad mo~! pfiWem jest, czy zdoła się go utrzy- 
rzern Sródziemnem. W chwili gdy mać przy życiu. — Ogień zdołano 
4 robotników zatrudnionych byłolstosuiikowoszybko ugasić* Ogólnie 
reparacją olbrzymiej cysterny naf-? przypuszczają, że pOWodem eks- 
towej, nastąpiła z niewyjaśnionyćHj plczji było zapalenie się gazów 
dotychczas przyczyn eksplozja. Oy-J podziemnych spowodowane przez 
sterę^i z robotnikami wy leciwa w] któregoś z robotników, palącego 
powi&trźe. Trzech robotników zna-i papierosa.

Potworna zbrodnia pasierbicy i
W. kolonji Żerocin pod Warsza­

wą Eufrozyna Śadowioc popełniła

Nagły i tajemniczy zgon Sztekkera
Od dni kilkunastu wiadorneni było, 

że znakomity nasz zapaśnik, dwukro­
tny mistrz świata i wielokrotny mistrz 
Eurdpy Teodor Sztekker, przebywając 
W majątku swym Chawłowo pow. błoń­
skiego, nakląj&achorował. Przewiezio­
no go natychmiast do Warszawy, do 
lecznicy św. Józefa, a następnie do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie ppzo- 
stawał^na kuracji przez dwa tygodnie.

W dniach ostatnich stan zdrowia 
jego pągorszył się znacznie, a konsyl­
ium lekarskie nie mogło określić Po­
wodów choroby.

Wi środą nad ranem Sztekker zmarł. 
Mimo licznych badań konsyliów i do 
konyWania zdjąć roentgenologicznych

nie udąlp się dokładnie ustalić przy­
czyny agonu i choroby, według je­
dnej z krążących wersyj Sztekker pod­
czas zapasów w SzWajcarji został tak 
silnie rzucony przez przeciwnika na 
dywan, że odbił sobie norki i wątrobą. 
Inna wersja, dużo prawdopodobniejsza 
doWodżi, że zapaśnik uległ wewnętrz­
nemu zakażeniu, wywołanemu przez 
nieznane bakterie. Wskazuje na to 
silna gorączka, która utrzymała sią od 
pierwszego dnia choroby.

Jak sią dowiadujemy w ostatniej 
chwili, przyczyną śmierci miało być 
zakażenie krwi wskutek rozdrapania! 
kr.osty na szyi.

Losowanie premiowe! 
pożyczki budowlane]

Odbyło się losowanie 3-oroc. prem­
iowej pożyczki budowlanej, I-ej serji, 
przyczepa wylosowane zostały nastę­
pujące wygrane:

259.090 ał nr. 793931; 50.000 zł nr.
695135

Po 10.000 zł nr.: 140543 393264 24083 
912538 949421 122326 821426 353105 918934 
471859.

Po 1.000 zł nr.: 49243 611489 154113 
452874 860006 842343 920419 282298 115041 
478663 933716 220720 492056 179137 906262 
163477 868169 902962 655800 538028 122072 
835037 297256 218721 467900 123017 369791 
919157 616977 873833 560854 234519 80350 
125606 108748 5236 675679 677625 987438
829573 918672 579459 350026 ‘35386 110835 
359071 595204 241888 976900 832463 135140 
170777 755257 451223 883937 499883 85663 
33322 803321 222768 910937 687269 54519 
578751 255920 256209 159514 88254 288073 
993128 163818 199747 346883 640697 663031 
47327 969617 777566 405128 582200 279318 
833858 990293 947285 361851 526362 319745 
564991 429120 684360 904507 329928 837094 
162S60 594651 112583 978840 173993 262920 
845149.

Do czego służą pałki 
gumowe policjantów

Sąd grodzki w Warszawie roz­
patrywał sprawę dwóch paMojan 
tŚw, oskarżonych o biel© gumowe- 
mi Oskarem, pfpodow-
alk śledczej Wysocki, e*az
post. Kowalski, pobili gumowmn 
pałfeemri Morawskiego i iHotnow- 
*#*»*>, którzy przyjechawszy z 
Warszawy do Ożarowa taksówką, 
nie ębwefi zapłacić szoferowi.

Pie&downlk WyeoeM wyjął 2 

Umocni Piotrowskiego B0ą picnią- 
efe© (fia szofera, a cboąo ukarać 
wierzycieli szofera,, zaozął ich przy 
peanom post. Kowalskiego okładać 
gumohyemi pałkami

%d grodzki skazał Wysoel
ohą wynikały częste Idóti e i bój-ina 2  lata więzienia, a st. post 
ki. Macocha była kćbietą bardzo re~ wadzkiego na rok aresztu z zawie­
li gijną:, pasierbica zaś, zatruta ja - 3 szeniem 
dem wywrotowych ulotek i drC- ^  w
kow, starała sie w manifestacyjny ku iż ^
spasob ohraaać uczucia religijne licj^ t6w 
Sbwej rodziny. Macosze me dawała 1 -■« - **** y

potworną zbrodnię. Zadusiła swą 
macochę.

Młodociana zbroclniarka była w 
okolicy znana ze swych zapatry­
wać komunistycznych i miała nar 
wet z tego powodu niepi^jemno-
ści w związku z toczącem się śledz­
twem przeciw okolicznym wywro­
towcom. Między pasierbicą i maco-

nabożeństwa, na ś^ę&.ab obr-ąpteh ’ L
wiszących na ścianach w|^ky?wała

a nie do bicia obywateli*

JaKi jest stan liczbowy
polskiej armfi?

Według preliminarza budżetowego 
na rok 1935/36 stan liczebny naszych 
wojsk lądowych jest następujący: ofi­
cerów 17.905, szeregowych zawodowych 
37.000, szeregowych niezawod. 211.000.

Cyfry te nie uległy zmianie od ro­
ku zeszłego, natomiast są odrębne 
zmiany w dodatkowych kategoriach 
służby! mianowicie w liczbie urzędni­
ków i funkcjonariuszy niższych. Licz­
bę urzędników preliminarz ustala na 
5.010, a niższych funkcjonarjuszów i 
służby na 2.790.

Płace wynoszą ogółem złotych —> 
234.530,000 rocznie, a rozdzielone są w 
sposób następujący: oficerowie otrzy­
mują z tego 107.890.000 zł, podoficero­
wie zawodowi — 98.80C.000 z?, szerego­
wi niezawodowi 7.620.000 zł, urzędnicy

14.650.000 zł, funkcjonariusze niżsi i 
służba 5.570.000 zł.

Ryczałt na wyżywienie ludzi wyno­
si 45.978.000 zł, na wyżywienie zwierząt
11.782.000 zł. Ryczałt mundurowy — 
11.320.C00 zł.

Marynarka liczy według prehmina 
rza 425 .oficerów, 1.910 szeregowych za­
wodowych; 3.169 szeregowych nieza­
wodowych, 164 urzędników i 145 funk- 
ejonarj uszów niższych 1 służby.

Płace w marynarce wynoszą ogółem
8.170.000 zł, z czego przypada na ofice­
rów 3.249.000 zł, na podoficerów zawo­
dowych 3-810.100 zł, na szeregowych 
niezawodowych 385.000 zł, reszta na u- 
rzędników i funkcjonarjuszów niż­
szych. Wyżywienie marynarki kosz­
tuje 1.568.000 zł, umundurowania 1501000 
złotych'.

bluźijierstwa.
Ojciec starał się wpłynąć na 

rozzuchwaloną dziewczynę, ale, ko- 
chąjąe ją bardzo, jako jedynaczkę, 
był w stosunku do niej zbyt uległy.

Pewnego dnia Sa do wiec, po­
wróciwszy do domu, zastał okrop­
ny widok. Żona jego leżała na zie­
mi bez życia. Sine ślady na szyi 
świadczyły o sposobie dokonania 
morderstwa.
>t Nieszczęśliwy ojciec złożył poli­

cji zameldowanie, pomawiając swą 
córką o zaduszenie macochy.

Zatrzymana przez policję Sa- 
dowcówna nie pię do wi­
ny, dowodząc, że poklóćiła się z ma­
cochą i chwyciwszy ją za włosy 
przewróciła na ziemię, a wreszcie 
udusiła, ale nie zdawała sobie spra­
wy z tego, co robi.

Eufrozyna Sadowcówm, lat 20 
stanęła przed sifdebi okręgowym, 
gdzie również starała się wmówić 
w sędziów, że udusiła^ „niechcący

Sąd z^uwagi tylko na młody 
wiek oskarżonej skazał ją na* 8 lat 
więzienia.

Zaburzenia w trawieniu. Specjali­
ści światowej sławy stwierdzają zado­
walające wyniki działania naturalnej 
wody gorzkiej „Francisąka-Józefaw

Pożar miast eczKa
Przed paru dniami w porze no- 
■j pożar zniszczył miasteczko 

erniki leżące w pow. pińskim woj. 
polskiego. Doszczętnie spaliło się 
16 domów mieszkalnych, 18 stodół, 
26 chlewów, 400 stogów zboża, i  
świni#, 6 owiec oraz narzędzi go­
spodarcze i sprzęt domowy. Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było. 
Przygnębienie wśród ludności., wiał* 
kie. Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono.

Katastrofa samolotu
pod Gdańskiem
Piąć osób poniosło śmierć.

Samolot pocztowo-komunikac yj • 
ny ,DawagV kursujący na linji Kro 
łewiec — Berlin uległ katastrofie. 
Podczas przelotu nad Gdańskiem 
samolot wskutek defektu musiał do­
konać lądowania, które nastąpiło w 
odległości 20 kim. na południowy, 
zachód od Bytowa. Załoga samo* 
lotu złożona z 5-iu ludzi, pod do­
wództwem kapitana Erba, poniosła 
śmierć na miejscu. Na miejsce ka­
tastrofy wysłano natyct ' ist ko- 
misję śledczą, celem zbadania przy­
czyn katastrof^



Nr. 138. .BAZETA gKTTDZTKPZK A* Itr. 5.

K t o  c h c e  m i e ć
Bwmwm?'iyyv MiM M B m M W M m em m oB B w m iw m ei — —

nagze Kalendarze ścienne i KsiefcżRowe* niech zaabonuje i opłaci „Gazetę Grudziądzką** na miesiąc grudzień 
Wszyscy-czytelnicy otrzymają Kalendarze nasze JaK corocznie bezpłatnie!
Kalendarze będą bardzo ładne i praktyczne. Do kalendarza dołączony będzie również piękny historyczny obraz kolorowy !

W iad om ości b ieżące
W torek. 13 listopada 1934 r.

Wtorek: Stanisława. Wschód sł. 6.55;
zach. sł. 4.01. Wsęh.księż.12.41 z. 22.21 

Środa: Tomira. Wschód słońca 6.57;
zach.sł.3.59. Wsch.księż. 13.01 z. 00.00. 

Tzwartek: Leopolda. WscK sł. 6.58; 
zach. 3.58. Wsoh. księż. 13,17 z 23,45.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY** wy da jemy w objętości 6 stron.
Zarazem dodajemy „Śmiech” bezpiaę- 
ny dodatek „Gazety Grudziądzkiej4*.

W ojew ód ztw a c e n tr a ln e ,

TRAGICZNA PRZEPRAWA 
PRZEZ RZEKĘ.

Na rzece w pobliżu wsi Targowiska 
pod Krasnymstawem zdarzył sie tra­
giczny wypadek.

Podczas przeprawy łodzią przez rze­
ko wpadła do wody 45-letnia żydówka 
Obcrweis z Boćkowa. Na pomoc toną­
cej pospieszyli jej dwaj synowie, 15-le- 
tni Mordka i 12-letni Jankiel.

Matka i jej 12-letni syn zginęli nie­
stety w nurtach rzeki. Mordkę Ober- 
weisa zdołano uratować.

•• • < ty

MĘŻOBÓJCZYNI.
32-letnia mieszkanka osady Ciecha­

nowiec, pow. wysoko-mazowieckiego, 
Stanisława Piotrowska, oddała do swe­
go męża 46-letniego Józefa Marjana 4 
strzały rewolwerowe w głowę, w czasie 
gdy spał. Piotrowski skonał na miej­
scu.

Po dokonaniu zabójstwa Piotrowska 
zgłosiła sie do policji w Ciechanowcu 
i sama zameldowała o przestępstwie, 
oddając jednocześnie rewolwer. Przy­
czyna zabójstwa narazie pozostaje nie­
wyjaśniona. Wskutek silnego rozstro­
ją nierwowego i osłabienia działalno­
ści serca, meżobójczyni pozostawiona 
została w domu pod dozorem policji.

M ałopolskac

SKAZANIE DWÓCH BANDYTÓW.
Przed trybunałem sądu okręgowego 

w Krakowie stawali dwaj groźni i 
wielokrotnie karani bandyci, którzy 
grasowali przeważnie w woj. kielec- 
kiem, gdzie popełnili szereg rabunków, 
mianowicie Jan Kostecki i Franc szek 
Bardański. Trybunał skazał każdego 
z nich na 15 lat wiezienia.

KRWAWA BITWA 
W SYNAGODZE.

Główna synagoga w Brodach była 
miejscem awanturniczych i krwa-
wych zajść. W mieście tem miedzy

toma ugrupowaniami żydowskiemi 
zy sie spór o wybór rabina.
Przed paru dniami przybyły z Rze­

szowa rabin Steinberg zapowiedział 
wygłoszenie w bóżnicy przemów euia 
na temat wyborów rabina. Do bóżni­
cy przybyło około 2.690 żydów. Jeszcze 
przed rozpoczęciem przemówienia 
przez rabina Steinberga, członkowie
obydwu grup wszczęli miedzy sobą a- 
wantury, a następnie zabrali sie do bi­
twy. W czasie tej bitwy kilkanaście 
osób mocn0 poturbowano, a dwie oso­
by nawet do krwi.

Przybyła policja przywróciła spo­
kój.

NABÓJ DYNAMITOWY URWAŁ 
~ ROBOTNIKOWI RĘKĘ.
W kamieniołomie inź. Zawadzińskie- 

go w Makowie — Podhalańskim wy­
darzył s!q nieszczęśliwy wypadek. Przy 
zakładania nabojów dynamitowych, w 
cela rozsadzenia skały, jeden nabój 
nie wypalił, wobec czego jeden z ro­
botników, Krzeszowiak Antoni, liczący 
lat 27, podszedł do zagrożonego miej­
sca, ebemj wydobyć nabój. W tym mo­
mencie dynamit eksplodował, urywa­
jąc nieszczęśliwemu reke.

Ofiarę nleszcześTwego wypadku 
przewieziono do szpitala powszechnego 
w Wadowicach, gdzie po przeprowa­
dzenia operacji, pozostawiono Krze- 
szowiaka w szpitalu.

W Radomiu przy PI. Stare Miasto 
9 mieszka rodzina Kasprowiczów, któ­
rych córka, 20-letnia Helena poznała 
przed kilku miesiącami młodzieńca. 
Po zaręczynach, przed dwoma tygo­
dniami narzeczonego powołano do słu­
żby wojskowej w Równem a po jego 
odjeździe Helena popadła w silną de­
presje psychiczną.

K resy  ^ schorlm e.

14-LETNI CHŁOPIEC UCIEKŁ 
Z SOWIETÓW DO POLSKI.

Na granicznej stacji Stołpce zatrzy­
mano 14-Ietnicgo Wasyla Riabiańsk.e- 
go, pochodzącego ze Smoleńska. Chło­
piec przybył z Sowietów do Stołpców 
„na gapę* na resorach wagonu pocią­
gu międzynarodowego Moskwa — 
Warszawa — Berlin — Paryż.

Młodociany zbieg oświadczył, że 
przyczyną jego ucieczki z Sowietów 
były opowiadania jego znajomych, któ­
rzy powrócili niedawno z Francji. O- 
powiadania o rozkoszach życia w kra­
jach kapitalistycznych tak mu sie po­
dobały, że zapragnął ich zakosztować. 
Chłop'e»c ma być odesłany z powrotem 
do Sowietów.

Przed dwoma dniami dostała ona 
ataku szału i poczęła demolować mie­
szkanie.

Domownicy skrępowali dziewczynę 
i przywiązali do łóżka. Wezwany le­
karz stwierdzi! obłęd, któremu uległa 
nieszczęśliwa na tle tęsknoty za uko­
chanym. Chorą przewieziono w pią­
tek do szp tala dla umysłowo chorych 
w Warszawie.

— WOBEC NADZORU SĄDO­
WEGO — który jest w naszych 
Zakładach — prosimy tych Czy­
telników, którzy jeszcze zalegają 
z abonamentem, by nam jakprę- 
dzej przysłali należne pieniądze.

W trzy miesiące musimy zapła­
cić długi — a pozatem musimy 
kupować papier za gotówkę. Pro­
simy więc o spieszne przysłanie za­
ległości — jeżeli chcecie, by się 
„Gazeta* ostała.

Czyżby czytelnicy jeszcze nie 
rozumieli, co się dzieje przeciwko 
„Gazecie** i jej wydawcy1?

Pozatem prosimy o jaknajwięk­
szą agitację — by nam przyspo­
rzyć trochę nowych abonentów!

Chyba nikt z Was nie będzie 
chciał, by „Gazeta Grudziądzka** w 
swym roku jubileuszowym, ku ra­
dości sanacji, upadla.

W grudniu już dołączamy do 
„Gazety* jeden z naszych kalen­
darzy.

Pracujemy też dalej nad „Leka­
rzem Domowym*, którego później 
dołączymy.

Jeżeli więc dobrze zaagitujecie, 
Drodzy Czytelnicy, to napewno 
pomnożycie liczbę naszych abo­
nentów.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

Szczuczyn Białostocki. — 16 listopa­
da w Grajewie w lokalu Sekretariatu 

i Sir. Lud. odbędzie się stautowy Zjazd 
Powiatowy Stron. Lud. na pow. szezu- 
czyński, z udziałem posła Sawickiego.

Siedlce. — Dn. 17 i 18 listopada we 
wsi Spaki gm. Górki odbędzie się kurs 
polityczny Str. Lud.

BACZNOŚĆ SIERADZKIE I ŁASKIE
W sobotę i niedzielę dnia 17 i 18 li­

stopada odbędzie się w Chojnem gm. 
Bogumiłów, dwudniowy kurs społecz- 
no-oświatowy. Wstęp na kurs będą 
mieli tylko członkowie Stronnictwa 
Ludowego, zaopatrzeni w zielone legi­
tymacje oraz członkowie Powiatowe­
go Związku Młodzieży Wiejskiej, rów­
nież za legitymacjami.

SEKRET ARJATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO.
Lublin. — Sekretarjat Wojewódzki 

Stronnictwa Ludowego w Lublinie 
mieści się przy ul. Krakowskie Przed­
ni eście 13, m. 6.

Biała Podlaska. — Sekretarjat Stron­
nictwa Ludowego w Białej Podlaskiej 
został przeniesiony na ul. Piłsudskie­
go nr. 12 (wejście z bramy na I. pię­
tro) i czynny jest we wtorki, czwartki 
i soboty każdego tygodnia.

Lipno. — Od 15 listopada Sekretar­
jat Stron. Lud. w Lipnie (ul. Piłsuds 
kiego 21) będzie czynny nie w ponie­
działki, tylko w czwartki każdego ty 
godnia, a jedynie w poniedziałki po 
1-szym i po 15-tym każdego miesiąca 
będzie urzędował sekretarz okręgowy 
p. Filipczak.

Szczuczyn Białostocki. — Został o- 
twarty w Grajew*e przy ul. Dolnej nr,
15 in. 10 Sekretarjat Stron. Lud. i czyn­
ny jest we wtorki i piątki każdego ty­
godnia.

W piątek, dnia 26 października br. 
odbyły sie w gromadzie Jaśkow-ce 
pow. wadowickiego wybory na rad­
nych i ich zastępców. Uprawnionych 
do głosowania było 302 osoby. Głoso­
wało 240 osób. Wybierano 16 radnych.

W dniu wyborów od godziny 7-ej 
rano do godziny 4-ej popołudniu chło­
pi odgłosowawszy, stali na drodze opo­
dal lokalu wyborczego, czekając na 
wynik. Ani w lokalu wyborczym, ani 
też przy lokalu wyborczym nie wolno 
było stanąć, trzech posterunkowych 
było bowiem do dyspozycji przewodni­
czącego, który wolał mieó od siebie 
jak najdalej chłopów.

Ludowcy zorganizowali się do wy­
borów. Jeszcze przed wyborami przy-j 
był do nas pan starosta wedle tego I

Z tęsknoty za narzeczonym popadła w obłęd

Jak zrobiono wybory gromadzkie
w  S w ię c ia n a c h  p o w .  J a s ło

Ludowcy w Święcanach pow. Jasło 
nie poszli na żadne kompromisy z sa­
nacją przy wyborach gromadzkich. 
Złożyli własną listę i w dniu 27 paź­
dziernika br. stanęli jak jeden do gło­
sowania. Cała lndnośó tej wsi należy 
do Stronnictwa Ludowego, wszystkich 
sanatorów jest w tej wiosce czterech, 
na których czele otoi miejscowy pro­
boszcz, ks. Pawlikowski. Ludowcy by­
li pewni zwycięstwa całej listy. Wy­
bierano 30-tn radnych. Nie przewi­
dzieli, że przy wyborach w czasach 
obecnych dzieją gię enda wyborcze. 
Głosowali więc kartkami, jako że tru 
dno byłoby z pamięci wymienić siedm, 
czy osiem nazwisk, a z zastępcami 16.

Ludność zorganizowana stanęła mu- 
rem w 90% do głosowania. Głosowało 
500 osób, wieczorem zamknięto gloso­
wanie, a pełnomocników listy ludów-

Wybory w JdśHowicach

ców usunięto z lokalu. Ludność zoba­
czyła na co się zanosi, chciała przemo­
cą wtargnąć do lokalu — przywódcy 
wstrzymali.

Na drugi dzień rano ogłoszono wy­
nik wyborów: na 30-tu radnych zro­
biono 19 sanatorów a 11-tu ludowców, 
usuwając z pośród ludowców wszyst­
kich światlejszych działaczy. Zapano­
wało piekielne rozgoryczenie ludności, 
natychmiast zgłosiło się 388 osób, któ­
re chcą złożyć przysięgę, że głosowali 
na ludowców. Cyfra ta będzie jeszcze 
większa, gdyż nie wszyscy zdołali 
przybyć.

Przeciw miejscowemu proboszczo­
wi panuje szalone rozgoryczenie, gdyż 
ludność uważa go za sprawcę wszyst­
kiego. Wniesiono protest i doniesio­
no do prokuratora o nadużyciach.

Obecny.

kompromisu, kazał zwołać ludzi, wziął 
listę Be-Be i pyta się, dlaczego me 
chcemy głosować na radnych z tej li­
sty. Ludność oświadczyła się przeciw­
ko radnym z listy sanacyjnej. Ano 
wiadomo, ludowiec powinien głosować 
na ludowca, a ponieważ u nas niemal 
cała wieś jest ludową, więc też posta­
nowiliśmy zgłosić własną listę i na 
nią głosować. Podzieliliśmy ludność 
na cztery partje. Każdy otrzymał 
kartkę do głosowania i kartkę tę od­
dał do urny. Jakież tedy było nasze 
zdumienie, gdy przeczytaliśmy wynik 
wyborów. Ludowców radnych wybra­
no 7, sanatorów aż 9. Wynik ten to 
skutek cudu nad urną.

Wyborca.
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Połączenie Funduszu Pracy
z Funduszem Bezrobocia

W numerze 94 Dziennika Ustaw 
RP. opublikowane zostało rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzplitej o 
połączeniu Funduszu Pracy z Fun­
duszem Bezrobocia.

Na podstawie tego rozporządze­
nia zakres działania funduszu bez­
robocia przekazany zostaje Fundu­
szowi Pracy.

Tem samem zakres działania 
Funduszu Pracy jest następujący: 
finansowanie gospodarczo uzasad­
nionych robót publicznych lub ro­
bót o publieznem znaczeniu, celem 
zatrudnienia bezrobotnych, publi­
czne pośrednictwo pracy, zabezpie­
czenie robotników na wypadek 
bezrobocia, doraźna pomoc bezro­
botnym, którym nie przysługuje 
prawo do zasiłków, organizowanie 
zatrudniania młodzieży na zasa­
dach społeczno - wychowawczych, 
porady i przysposobienie zawodo­
we bezrobotnych, oraz pomoc w 
tworzeniu warsztatów pracy, akcja 
kulturalno-oświatowa wśród bez­
robotnych.

Na czele Funduszu Pracy stoi

minister opieki społecznej, a z jego 
ramienia zarząd tym funduszem 
wykonywa dyrektor, powołany 
przez ministra opieki społecznej.

Rozporządzenie o połączeniu 
tych dwóch funduszów wchodzi w 
życie od dnia 1 kwietnia 1935 roku.

O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
MÓWIĆ"—

tak mówią w towarzystwie o 
ludziach, którzy pilnie czyta­
ją dobre czasopisma i czerpią 
stamtąd materjał do rozmowy.

R ad jop rogram  z W arszaw y
Wtorek, 13. 11.: 6,45 Audycja poran­

na; 12J.0 Koncert; 12,45 „W piecu eie 
pali*4 — obrazek dla dzieci młodszych; 
13,00 Dziennik południowy; 15,85 Prze­
gląd giełdowy; 15,45 Godzina muzyki 
lekkij; 16,45 „Skrzynka P.K.O.“; 17,00 
Utwory na skrzypoe; 17,25 Skrzynka 
językowa; 17,35 Arje i pieśni; 17,50

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 10-go listopada 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.50- 20.00
14.50- 15,50
15.50- 17,50
19.50- 21.00 
15,00-17,00

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Mąka pszen.65% 25,00—27.00 
Mąka żytnia 65°/0 23,00—23 50 
Otręby pszenne 10,00—11,50 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 43,50—45,00
Groch polny 27,00—29,00 
Kuchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuehy lniane 16,25—16,75 
Ziemniaki jad. 3,25— 3,50 
Gryka —
Słoma luźna —,— —,— 
Słoma prasow. — —,— 
Siano luźne —
Siano prasow.

Poznań
16.50- 17.00
15.50- 15,75
17.50- 19,50
21.00- 21.50 
15,25-15,50 
24,75—25,25
19.50- 21,50
10.00- 11,25
10.00- 1100
41.00— 42.00 
21,50 22 00
13.50- 13,75
37.00- 17,50 
2,20- 2,50

Kraków
18.25— 20.50 
15,40—16,00
15.00- 18,00 
16.00 18,00
14.50- 15,50
29.50— 30.00
24.25- 24.75
9.75— 10.00
9.75- 10 00

33.00- 34,00 
23,00 25,00
14.00
20.00 
4.50

15,00
20,50
5,00

Bydgoszcz
16,25—16,75
15.50— 15,75
16.75- 18.50
20.75— 21.25
15.50— 16.00
24.00- 2,500 
20 00—21,50
10.00- 10,75 
10 25—11.00
39.00- 40,00
26.00- 28,00
13.50— 14.00 
17,00-17.50
2.50- 4,75

»'*" —t— 2,75— 3,00 — — »—• ~»—
3,25— 3,50 —t— — — — ,—

_  - -  7,25— 7,75 ------
- . -  7,75- 8,25 ----- 8,00- 9.00

Ceny żyta zagranicą:
Beriin 34,55; Praga 28,89; Kambnrg (żyto amerykańskie bez cła) 12.42 

Wartość dolara: 5,29. — Wartość gramu złota: 5.92
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B IB L IO T E K A
T E A T R Ó W

AMATORSKICH
P sie  fig le

żarty sceniczne, monologi, hu* 
moreski

Cena wraz z przesyłką zł. 1,25 
Wujaszek Alfonsa

Komedia w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 

Dla świętej ziem i
Sztuka ludowa w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

Wicek i Wacek
Komedja w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

Pokój do wynajęcia
Krotochwila w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ­
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
na konto nasze w P. K. O. Poznań, 

nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Z a k ła d y  G ra f. I W y d a w n ic z e  

W ik to r a  K u le rs k ie g o
w  G rudziądzu  (P o m o rza ).

Skrzynka pocztowa techniczna; 18,00 
„Wiadomości rolnicze"; 19,00 Jazz na 
dwa fortepiany; 19,20 Feljeton aktual­
ny; 19,30 Piosenki; 20,15 Wieczór lite­
racki; 20,45 Dziennik wieczorny; 21,00 
„Nowy Don Kichot" komedja - opera 
w 3 aktach; 22,00 Koncert reklamowy;
23.05 Muzyka taneczna.

Środa, 14. 11.; 6,45 Audycja poran­
na; 12,10 Koncert Zespołu Wiesława 
Wilkosza; 13,00 Dziennik południowy;
13.05 Z oper Meyerbeera — płyty; 15,35 
Przegląd giełdowy; 15,45 Fragment 
teatralny; 16,00 Koncert; 16,45 „Walki

wśród zwierząt" — pogawędka dla* 
dzieci starszych; 17,00 Utwory skrzyp­
cowe; 17,25 „Międzynarodowe zjazdy 
kobiet" (pogadanka dla kobiet); 17,35 
Arje i pieśni; 18,00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 18,15 Koncert Chóru Kate­
dralnego; 18,45 „Rozwój form handlu 
zagranicznego"; 19,00 Melodje z fil­
mów dźwiękowych (płyty); 19,20 Po­
gadanka aktualna; 20,00 „Wieczór 
Mickiewiczowski"; 20,45 Dziennik Wie­
czorny; 21,00 Koncert Chopinowski; 
21,40 Recital wiolonczelowy* 22,00 Kon­
cert reklamowy; 22,15—23,05 Muzyka 
lekka i taneczna.

65.000

30

Ks. Mieczysław Brodowski
— Kwiaty i kłosy 

Deotyna Jadwiga Łuszczewska
— Panienka z okienka 

Montgomery — Jur 
Dygasiński — BeJdonek 
Popławski Jan — Podanie o pół­

bogach i bohaterach
Tomaszewska — Dziewczęce losy 
Czarska — Zosia Wisowska 
Czarska — Pamiętnik Pensjo* 

narki
Czarska — Pamiętnik Lilki 
Czarska — Pamiętnik Lilki 
Czarska — Gniazdo Książąt 

Dża wacha
Alcoa — U progu życia 
Or*Ot — Baśń o szopce 
Jan Grabowski — Jak Tomek 

Kowalczuk do nieba się do* 
stał

Świderska — Pamiętniki Nep* 
tuna

Karwowska — U Królowej pół* 
nocy

Rabska — Młodość w niewoli 
Makuszyński — Bardzo dziwne 

bajki
Perzyński — Opowieści nie­

zwykłe
Grabski — Wicek wieszczuk 
Sarpo — Wspomnienia Babuni 
Michalina Mossoczowa 

— Za tysiąc lat

groszy

Cyfra mówi sama za siebie.
W takim nakładzie rozeszły się nasze

BAJKI Z WSZECHŚWIATA
Kilkakrotnie musieliśmy uzupełniać wyczerpane nakłady.

65.000 egzemplarzy świadczy o niezrównanym popycie, jakim cieszy się to piękne 
w formie, jak i w treści wydawnictwo, a jego n i e z w y k ł a  t a n i o ś ć  czyni 
jedynem w swoim rodzaju. — Obficie ilustrowane, w trójbarwnych, pięknych kolo* 
rowych okładkach, wykonanych przez artystów tej miary jak Gó r s k i  i innych, 
przedstawiają piękne książki, których wartość ogromnie przewyższa ich cenę. 
Treść ich stanowią bajki i to dosłownie z wszechświata, gdyż są to doskmałe tło* 
maczenia bajek wszystkich krajów i wszystkich ludów całej kuli ziemskiej.

K ażdy tom ik  k o sz tu je

Treść tomików
I. Zaczarowana wyspa. II. Trzej szczęśliwi bracia. III. Przez niedolę do 
szczęścia. IV. Rusałka karze. V. Dar czarnoksiężniczki. VI. Zwycięstwo 
wiernej miłości. VII. Miłość dzieci uzdrawia matkę. VIII. Marny koniec 
zazdrosnych. IX. Karzeł zbrodniarzem. X. Sługa i królewna. XI. Zbrodnia 
nigdy nie ujdzie zasłużonej karze. XII. Rozum i szczęście. XIII. Marny 
koniec niewdzięcznika. XIV. Zwycięstwo szlachetności nad niegodziwością. 
XV. Przygody królewicza Jakóba. XVI. Dobroczynna żabka. XVII. Szczę* 
ście w szczęściu. XVIII. Odważny Iks.

Pozatem polecamy pięKne

Książki dla m łod z ieży  w  opraw ie
(dopóki zapas starczy — na książki wybrakowane odpowiedni rabat ) .

Cena Cena
Camilla del Soldato

8.00 — Powieść o 14 dzieciach 12,00
E. Lyal — Błędny rycerz 3,00

6.00 W. Helling -  Żółty rekin 7,00
6.00 Teresa Jadwiga—Ciche niewiasty 6,00
8.00 Tajemnica Fakira (Powieść po*

dróżnicza po Indjach) 4,00
11,00 H. Orsza — Na Ziemi Polskiej 4,00
6.00 Karczak — Józki, Jaśki, Franki 2,80
5.00 C. E. Weigall — Światło w mroku 4,80

Maciejowski — Zdrajcy 5,50
5.00 Mauriac — Losy 8,00
8.00 Duninówna — Ulisi-a w Jaworzu 4,80
6.00 K. Rosinkiewicz (Rojan)

— Stary Ćwirk 12,00
7.00 Gustaw Le Rouge — Więzień
7.00 na Marsie 8,00
3,90 Marja Buyna*Arctowa

— Wieś szczęśliwa 8,00
Z. Zdanowicz — Bajki japońskie 2,00

4.50 Conan Doyle — Świat w letargu 2,40
Źurakowska — Fetysz 5,50

3.20 Bogdanowicz — Błękitna pantera 2,00
Anna Fischerówna — Książę

4.00 Bolko i Kasia Sierotka 3,00
2,70 Helena Bobińska — O szczęśli*

wym chłopcu 7,00
12.00 Czesław Kędzierski — Czarno*

księżnik Twardowski 5,20
7.50 Marja Buyno*Arc'towa — Czar
4,00 Baba 4,80
3.20 Antoni Czajkowski — Baśń o

żelaznym wilku i pięknym
4,20 królewiczu

J

3,00
Do należnościKsiążki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy 

za książki doliczyć należy i przesłać portorjum w wysokości:
15 groszy przy wysyłce 1 tomiku. „Bajki z Wszechświata".
25 „ „ „ 5 tomików „ „ „
80 „ „ » 10 „ „ „ „
60 „ ,, „ 18 ,, „ „ „

Na przesyłkę wszystkich innych książek doliczyć i przesłać należy 25 gro* 
szy na portorjum.

Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n ic z e  

W ik to r a  K u le rs k ie g o  w  G ru d z ią d z u

Książki powyższe można nabyć bezpośrednio 
w naszej Ekspozyturze przy Placu 23 Stycznia 4/6.

Założyciel I wydawca Wiktor KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.420. — 
Redaktor edoowiedzialny.: Lucjan Otodkow skL Grudziądz, ul. Bydgoska 19, — Drukiem „Żaki, Graficznych i Wydawniczych Wikt ora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewta,


